że tak się wyrazimy, 


M 209. 


ma 


Wychodzi w Krakowie  . 
E PT wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 
W KAAKOWIE miesioozno > zip; kwartelna 14 złot. polską 
monetą, i k 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k 
Przedpłata 
przyjmuje. się w biurze Expedyoyi CZASU prey. rogu Szore- 
, -e Qe ~ >| 
pańskićj u.icy Nr. 369. 
Pieniądze: przesyłają się bezpła 
fispedycyi Czasuwyraziwszy 2% 
prentądze 


tnie pocztą wprost do biara 
koperaie: Prenumeracyjne 
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Staraliśmy się utrzymać czytelnika w ciągu 


* wszystkich wypadków nieszczęśliwego sporu w Tu- 


rynie, co większa, dla zupełnego przedmiotowego 
wyświecenia kwesty! ; podaliśmy szereg nót dy- 
plomatycznych między kard. Antonelli i ministrem 
d' Azeglio wymieniony ch; ale Już wtedy przewi- 
dzieliśmy, że sprawa na stanowisku, z którego 
początkowo SIę ukazała , nie utrzyma się. Roz- 
poczęto negocyacye —— pan Pinelli czeka na od- 


powiedź, czeka z nim razem cała publiczność | 


w kwestyi téj „zainteresowana. Lecz jakażkolwiek 
wypadnie, zanim przyjmiemy stanowisko w 0są- 
dzeniu następnosci, oznaczmy je dokładnie w fak- 
cie początkowym. Niemamy zamiaru wchodzić 
w ocenienie moralne albo kanoniczne postępowa-. 
nia arcybiskupa, ale raczćj wypadek cały ocenić 
w świetle prawa cywilnego i konstytucyjnego. 
Prosimy tylko na wstępie, aby, kto nas czytać 
będzie, czytał umysłem spokojnym i nieuprze- 
dzonym; kto z góry ma już ustalone zdanie, dla 
tego dyskusya , choćby gruntowna i najspokoj- 
„O, : +óżną; prawda, jest dla tych tylko, 
niejara, JON D iat geiw dobrowolne Me Pimy 
którzy przed nią oczów dobrowolnie nie zaniy 

kają. Przed wszystkiem należy tu uchwycić wła- 
ściwe stanowisko. Nie o to idzie w obecnéj spra- 
wie czy biskup — odmawiając sakramentów mi- 
nistrowi, który brał udział w przeprowadzeniu 
prawa Niecardego — właściwie użył swój wła- 
dzy duchownćj, albo jéj nadużył, czy zgrzeszył 
brakiem miłości lub rozwagi? (bo odpowiedź na 
to pytanie należy do innćj zupełnie sfery); ale o 
t0, czy przestąpił jej granice i czy prawo cy- 
wilne albo polityczne właściwie w rozpoznawanie 
lub karanie jego postępowania, w sferze ducho- 
wéj jedynie działającego , wdawać się powinno 
imoże. Przypuszczamy fakt jak nam jest znany: 
Biskup odmawia sakramentów członkowi kościo- 
ła, który prawo kościelne przestąpił a jego kar- 
ności dobrowolnie się poddał, bo podobno dzisiaj 


: poniewolnie nikogo w związku z kościołem nie 


szymają. Czy tém pogwałcił jego prawa cy- 
wibo polityczne ukrócił ? Bynajnnićj. Ba 
ces cały odbył się w sferze „sumienia, w sferze 
duchowćj, niedostępnćj ocenieniu ani karności pra= 
wa cywilnego lub PO dd „rd artykuł 
odciągnąć to przew jaki sę zia 

będzie A nićm wyrokówał Pu: , Walczyła ludz- 
kość lat 200 o wolność sumienia i rozdział wła- 
dzy duchownćj i świeckićj, czy li jak nazywamy 
państwa i kościoła; a kiedy ta wolność wpisana 
w prawo publiczne całćj Europy, a niemnićj 
w prawo publiczne Sardynii, dziś „ władza poli- 
tyczna” miałaby prawnie wchodzić w kwestyą, 
najgłębszych tajników sumienia dotyczącą? kto 
ma być sakramentami opatrzony albo nie? kto 
ma być członkiem kościoła? dziś miałaby przy- 
wracać czasy, w których jak za Ludwika XV. 
we Francyi wyrokiem parlamentu nakazywano 
udzielenie sakramentów?.. r x sę 
Albo za wczaś, albo za pózno. Niewiadomość, 
uprzedzenie lub fanatyzm mogą W Sae RAS TAE 
jakis postęp idej liberalnych w sag Z1€ Sar yu 
skim; dobra wiara i gruntowne Zrozumienie r 
czy, pozna w podobném pore kę z RZ 
ryum turyńskiego gwałtowne na się : zd a: 
które kraj cały wprowadzi w Zamę EA ARA 
wewnętrzny na szkodę wolność! praw a jy 
a na korzyść stronnictwa, dla zuje | WANIRE 
tyle znaczy, co możność uciśnienia tychy ©0 rd 
czćj myślą i uciśnienia ich właśnie w ej l; 
godności człowieka — 


| mu odpowiadać 
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w sumieniu. Niedawne wprawdzie czasy, kiedy 
liberalizm zależał dla wielą ludzi nie na tém, 
aby każdego w zakresie praw jego zostawić, u- 
szanować jego przekonanie į uczucie, ale właśnie 
na tém, aby je pogwałcić i wymarzoną formę 
wolności drugiemu narzucić, - Pombal w Portugalii. 
Mongellas w Bawaryi, Józef Il! w Austryi u- 
chodzili za ludzi liberalnych i postępowych, dla 
tego, że z. niesłychanym gwałtem wydzierali 
ludowi instytucye, do których był przywiązany. 
Podobnego liberalizmu mieliśmy świeży przykład 
w Szwajcaryi, kiedy przez siedm wieków usza- 
nowany szpital na górze $. Bernarda zniesiono. 
W Sardynii, kędy wolność zbyt nowa nie prze- 
szła wszystkich zmian, któreśmy przeżyli wprzó- 
dy, nimeśmy się dostali do jądra tego rajskiego 
jabłka, pogwałcenie praw kościoła, wdzieranie 
SIę w wewnętrzną jego karność, może uchodzić 
za liberalizm i postęp; dla nas jest to poprostu 
grube nadużycie i gwałt, ktjrego skutki wkrótce 
się objawią. Jakoż widzimy za pierwsze następ- 
stwo wygnanie XX. Serwitów i podobno innych 
zakonów z Turynu. | 

Pamiętamy i my czasy, kiedy minister, dobry 
Polak, ale słaby polityk i mizerny filozof, wy- 
wołał zniesienie klasztorów w Polsce; kiedy je- 
dnym i tym samym czynem zniesiono tyle zgró- 
madzeń, co choć może zwichnięte, utrzymywały 
po swych miastach wiele szkółek, wspierały nie- 
zmierną liczbę ubogich rodzin; pamiętamy jak 
wówczas_ to uchodziło za liberalizm, za postę 
jak się m pogacehia”Bknrmi 
kraju, a w istocie zniszczyło tylko wiele biblio- 
tek, zabytków sztuki, kraj cały gruzami i pust- 
kami zasiało, a co gorsza, zniszczyło. tyle 
ognisk patryotyzmu i prawdziwego uczucia na- 
rodowości. Godne przeto zdrowćj rozwagi, bo 
pełne nauki obecne wypadki w Europie — nazy- 
wać więc rzeczy po swojem imieniu — wystą- 
pienie rządu i pewnćj liczby ludności przeciw 
arcybiskupom i klasztorom, niejest to ani tole- 
rancya, ani liberalizm, ale po prostu gwałt wol- 
ności i sumieniowi zadany; %le zdaje się, jako- 
by podobny gwałt, kiedy jest przeciw kościoło- 
wi wymierzony, w oczach niektórych osób już 
tém samém był usprawiedliwiony, Każde stowa- 
rzyszenie, każda sekta ma prawo warunki dla 
swych członków przepisywać — wolno je przy- 
jąć albo nie, ale gwałt czymć ogólnym zasadom 
dla indywiduów , jest największa: intolerancya, 
jaką tylko pojąć można. Ńomu kiedy przyszło 
do myśli potępiać juryzdykcyą duchowną, jaką 
synagoga na swoich wykonywa wyznawcach? 
czyż kościół katolicki w kraju katolickim w gor- 
szćm miałby być położenił? komu karność jego 
niedogodna, może wyjść z grona wiernych, po- 
dobnie jak ci, co wygnania XX. Serwitów do- 
magali się w Turynie, mogli poprostu o nich 
niewiedzieć, a ci byliby im Się pewno nienarzu- 
cali. Obszernie rozebraliśmy przedmiot, bo 
nam się zdawał nader ważlym; bo wiemy, jak 
największa nietolerancya pod płaszczem wolno- 
SE często się ukrywa, bo t0 złudzenie dla mnićj 
wprawnych, jest często bardzo niebezpieczne. — 
Inne byłoby zupełnie pytanie, czy arcybiskup 
Franżoni z stanowiska czysto-duchownego po- 
stąpił prawnie, roztropnie i miłosiernie? W. za- 
stosowaniu prawa, biskup niejest nieomylnym, jak 
każdy człowiek może zbłądzić, czy przez zby= 
tek gorliwości, czy przez namięmość, czy przez 
niewiadomość ; gdyby tak było, to jest sąd, 
przed którym odpowie; ale ministeryum, każąc 
na drodze politycznój i cywilnćj, 


afto przydożyć do : 
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Przyjmują się : 

OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONTESIENIA literackie. księgarskie. handlowe. przemysłowe 

roinicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
a Za opłatą e $ 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pó 8 

groszy następne po 3 grosze. 


nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy od stałych 
iub znanych korespondentów. . 
ET Namer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


weszło na ścieszkę krętą, 


s która go doprowadzić 
może do przepaści. | 


O monopolu tytuniowym. 1. 
szone w Lipsku dziełko p. t.: Beleuchtung des öster- 
reichischen Tabaksmonopols in seiner Ausdehnung 
auf die Ldnder der ungarischen Krone,“ nastręcza 
nam sposobność dotknięcia tego przedmiotu, który 
tak żywo całą monarchią, a zatem i naszą prowin- 
cyą obchodzi. Autor nie wzniósł się jeszcze do 
stanowiska wolnego handlu, które niedopuszcza ża- 
dnego ograniczenia przemysłu prywatnego przez pań- 
stwo, ani tćż nie podziela zasady, wedle którćj pań- 
stwo może pochwycić w ręce swoje przemysł, któ- 
rego wolne użytkowanie mogłoby z bogacić kilka in- 
dywiduów, kiedy objęty przez rząd przynosi dochód 
całemu ogółowi, zasady, dającćj się tak dobrze do 
tytuniu jak i do każdego innego przemysłu zastóso- 
wać i zbliżającćj się bardzo do teoryi Ludwika Blan- 
ca. Pisma traktujące dotychczas o monopolu tytunio- 
wym wychodząc po większćj części z mylnćj zasa- 
dy do również mylaych doprowadziły rezultatów. 
Wprawdzie p. Tęgoborski (w piśmie o finansach Au- 
stryi 1845), teoretycznie wykazał szkodliwość mo- 
nopolu tytuniowego , ale zaraz usiłował dowieść o- 
pierając się na francuskich ekonomistach, że prakty- . 
ka zwycięża teoryą. Autor zaś wspomnionego pisma 
nie tak łatwo teoryą dla praktyki porzuca i sprawie- 
dliwe dzieli przekonanie: że kiedy obie wzajemnie się 
wspierają, wtedy dopiero sąd może być trafnym i 
słusznym. W tym duchu waży on korzyści i nieko- 
rzyści płynące dla państwa z monopolu tytuniowego 
i uznaje, że niekorzyści przeważają. 

Monopol tytuniowy należy do tego rodzaju mono- 
polów, których jedynym celem jest zbogacenie skar- 
bu przez wyłączne pochwycenie jednćj gałęzi prze- 


Swieżo ogło= 


którzy nawe włPasny a e produk ya es 
dozwoloną) administracyi skarbowćj po niskich ce- 
nach sprzedają i do własnego użytku od nićj po wyż- 
szych odkupować muszą. Jestto niemoralne ograni- 


czenie wolnego użytkowania prywatnćj własności co 


produk or (l 


juž do monopolu soli, kopalni szlachetnych metalów, 


bezwzględnie zastósować sięnieda. Takie zaś, można 
powiedzieć, pokrzywdzenie prawa własności uspra- 
wiedliwiają wprawdzie koniecznością, niezbędną po- 
trzebą skarbu, lecz usprawiedliwić się już ono nieda 
jeżeli w skutek tego ograniczenia nie korzyści ale 
same szkody przynosi. 

Z monopolem tytuniu ciągle wzrastające zmniejsza- 
nie się uprawy tytuniu zostaje w tak ścisłym stósun- 
ku, że nietylko już austryackie dziedziczne prowin- 
cye, w których od r. 1670 monopol ten istnieje, ale 
i inne kraje do monarchii wcielone, aczkolwiek z na- 
tury do uprawy tytuniu usposobione, po zaprowadze- 
niu monopolu staży się natychmiast w konsumpcyi od 
zagranicy zawisłemi. Mimo 52 milionów morgów 
gruntu Żyznego, produkcya tytuniu we wszystkich 
prowincyach monopolowi podległych nie dochodzi na= 
wet 100,000 centnarów rocznie; musi zatem admi- 
nistracya dla pokrycia potrzeby wprowadzać 260,000 
do 300,000 cent. (po większćj części z Węgier), 
chociaż defraudowany towar przez granice węgierskie, 
tureckie i niemieckie nie wynosi mnićj jak 100,000 
cent. rocznie. Począwszy od Szwajcaryi przez całe 
Niemcy aż do Krakowa wzdłuż granic austryackich 
ciągnie się szereg fabryk tabaki i składów tytunio- 

$ rwa jedynie na szwar- 
wych, których E E e e rti ob ame fabryki 
cunku do Austryi, aczkolwiek też same Ja sui 
rowy produkt otrzymują z Węgier transito przez Au- 
sky Ogólną ilość de raudowanego z Węgier tytu- 
nia rachują na 60,000 cent., a pAr ego wchodzi 
znaczna ilość tego towaru drogą nielegalną z Mop- 
PRA przez pogranicze itd. Nie będzie więc prze- 
sadzonem, jeżeli roczną konsumpcyą tytuniu w kra- 
pak austryackich uległy 0007 ac” w przecięciu 
„ymy rocznie n: EPEN + à mianowicie. 
OzAPEY łania węgierskiego 240,000 cent. 0e 

krajowego 80, 

zagranicznego — 10,000 Z 
defraudowanego 100,000 > 
Administracya monopolu austr ackieao tę ma głó- 
wną korzyść, Że surowy produkt zo otrzymywać 
o SERA naj ańszych i zarazem zapewnić sobie nie- 
zależność dowozu z zagranie stając z obecne= 
o położenia Węgier, me n o wyjątkiem 
Furcyi i południowej Rosy najkorzystnićjsza jest 


» 
» 


2 


e 


w całćj Europie dla uprawy tytuniu. "Węgry przez 
wolność produkcyi i handlu wewnątrz monarchii, 
przez niskie cło wywozowe (20 kr. od cetn.) w kraje 
nie austryackie (wywóz bowiem do Prus, Saxonii, 
Bawaryi, Włoch, Holandyi, Francyi i t.d. wynosi 
80—100 tysięcy cetn) podniosły produkcyą swoję 
do 850, cetn., które rozchodzą się jak nastę- 


puje: . 460,000 cet. 


cya w kraju. 
Konsumpcy J 230,000 


7 dla admin. mon. Aust. 
|. na drodze legalnćej 100,000 , 
Defraudacya (do Austryi) 60,000 , 

Jak dalece wolny przemysł tytuniowy wpływa na 
taniość produktu i na konsympcyą wskaże następne 
zestawienie, do czego jeszcze przydać należy, żę 
ceny francuskie w przecięciu są dwarazy większe od 
austryackich (mają się jak 25—12) i że Prusy pro- 
dukując w ogóle do 250,000 cctn. rocznie większą 
część swego tytuniu po wyższych cenach niżeli Wę 
gry sprzedawać muszą. Konsumpcya roczna przy- 
pada na głowę: 


we Francyi . . i 0, 85 f. w. 
w Austryi (bez Węgier). 4, W0> 2 
w Prusiech . f . 2,50 , 


? 
W związku celnym (z Prusami) 3, 00 ,„ 
w Węgrzech ? : >, : 
Jeżeli produkt węgierski wliczymy jako austryacki, 
aczkolwiek leży on po zagranicą monopolu, jeszcze 
w tedy konsumpcya tytoniu krajowego do zagrani- 
cznego będzie się miała jak 8: 1 w Austryi, we 
Francyi zaś jak 11: 13. Przez zaprowadzenie mo- 
nopolu na Węgrzech zmieni się ten stosunek; upa- 
dnie krajowa produkcya, a administracya kupując 
"towar po wyższych cenaih dochód daleko mniejszy 
mieć będzie. W ogólności zaś dochod ten z mono- 
polu ceniono za wysoko; według urzędowych wyka- 
zów dochód tak zwany netto z monopolu tytuniowe- 
o od roku 1831 — 1847 przynosił w przecięciu 
,922,212 złr. rocznie, a w r. 1847 podniósł się 
do 12,384,164 złr. Trzeba wszakże zwrócić uwa- 
na: 
245) Wydatki spowodowane istnieniem monopolu, 
które w razie jego zniesienia przypadną na oszczę- 
dność skarbu jak np. część rozchodu na straż gra- 
nieczną (nieporachowana w dochodzie netto), pro- 
eent kapitału obrotowego bardzo znacznego, który 
w razie ustania monopolu wpłynąłby do kasy i część 
zysku z monopolu wynagrodziłby procentem. 

2) Dochody, które państwo u 6% li tylko 
monopol, jak np. cła, i rubrykę tẹ ceni autor na 
milionów reńskich rachując 400,000 cetn. oclonych 
po 15 złr. cetnar. Pierwszą rubrykę a raczej sam 
tylko procent kapitału szacuje na 2 miliony złr. 
_ Upadek prudukcyi tytuniu będzie pierwszym skut 
kiem zaprowadzenia monopolu na Wegrzech tak jak 
tego mamy dowód na Galicyi i świeży przykład na 

rąkowie, gdzie okoliczni miastu włościanie dostar- 
czając konsumpcyi najtańszego towaru, nader obfite 
ciągnęli zyski. Tytuń z liści na Krowodrzy, Czarnej 
wsi i t.p. zebranych wystarczał na potrzebę klasy 
najubźszćj w mieście i okręgu, zatrudniał nawet kil- 
ka fabryk podlejszych cygar. 

To hojne źródło bogactwa krajowego z pierwszym 
dniem zaprowadzenia monopolu wyschło. Podobnież 
będzie i w Węgrzech. Handel tytuniu węgierskiego 
z zagranicy już dzisiaj bardzo umiarkowany, po 0- 
głoszeniu ograniczających przepisów stanie się nie- 
podobny; co większa, Rząd za kilka lat nie potrafi 
pokryć krajowćj konsumpcyi, będzie zmuszony spro- 
wadzać tytuń z zagranicy i dochó.i z monopolu się 
zmniejszy. Tak więc na upadku produkcyi tytunio- 
wej poniesie stratę i Ag Th jeżeli produkcya z 870,000 
cetnarów spadnie na 000 cetnarów wtedy jesz- 
cze administracya, chociażby nawet wywóz za gra- 
nicę ustął zupełnie, przy niezmiennćj konsumpcyi 
krajowćj potrzebowałaby 450,0 cetnarów wię- 
cćj niż dotąd sprowadzać z zagranicy, a dzisiej- 
szy przywóz zagranicznego tytuniu miałby się do 
późniejszego jak 1: 6. Rozszerzenie monopolu na 
kraje dotychczas temuż niepodległe, dałoby mocny 
popęd defraudacyi tytuniu przez granicę serbską, bo- 
śniacką i wołoską i podwyższyłoby się może do 
140, cetn., przez co nietylko zwiększyłoby wy- 
wóz pieniędzy z kraju, ale i administracya w dacho- 
dzie poniosłaby uszczerbek. Ziwiększyłyby się ró- 
wnież jćj podatki i to bardzo znacznie dla nieuniknio- 
jogo podrożenia tytuniu i zmniejszonćj produkcyi kra- 
„Jowej,. 3 

Fràncya produkująca Y, wszystkiego tytuniu ro- 
cznie Konsymo wanego płaci w PRAA 21 złr. za 
3 złr. Ce zego wliczyć jeszcze trzeba koszta trausportu 

We ezeti złr. przechodzi o 14 złr. tę za którą się 
kę» ki 00 oogżuie , zatem za 350,000 cetn. (po odtrą- 
conii 4,900,0: fraud.) skarb będzie musiał za- 
płacić o ciecz s więcćj niżli dotąd za tę sa- 
mą ilość płaci: Nie lieząę pierwszych lat, w czasie 
których dochowają się Jesztze wielkie zapasy tytu- 
niowey - w° następnych Mianya aee Y 0 
w całój monarchii, adala eaen srójepol 


no tracya nietylko nie będzi 
miała większego ałe owszem mniejszy dochód djedća 


przez 


CZAS. 
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Przegłąd Polityczny. 

W tćj chwili wszystkich oczy zwrócone na elektorską 
Hessyą, którćj stósunki wewnętrzne w skutek nieuszano- 
wania konstytucyi, w najgroźniejszćj zostają anarchii. Jak 
wiadomo, +w zeszłym miesiącu na miejsce dawnego ro- 
związanego, zwołanóm zostało nowe Zgromadzenie Sta- 
nów. Ministeryum Hassenpfluga niezłożywszy Izbie bu- 
dżetu wydatków, zażądało od nićj uchwały, zezwalającćj 
na pobór podatków bezpośrednich i pośrednich. Na dniu 
31 sierpnia Zgromadzenie ogromną większością poboru 
bezpośrednich podatków odmówiło; co się zaś tyczy po- 
średnich nakazało wprawdzie opłacać cła, stępel, mosto- 
we i drogowe, ale wzbronifo ich użycia ministrom, na- 
kazując, aby pieniądze dð kass jako depozyt składane 
były. Uchwały -tćj spodziewali się wszyscy, wyjawszy 
minmisteryam. = Dwa dni zeszły w oczekiwaniu, a ponie- 
waż w tćj samój kwestyi poraz drugi od Zgromadzenia 
stanów gabinet odmówną otrzymał odpowiedź, myślano iż 
ministeryum Hassenpfluga zostanie rozwiązane. Tymcza- 
sem ną dniu 2m września Zgromadzenie zostało rozwią- 
zane; ale że konstytucya nawet w takim razie niedozwala 
poboru podatków (bez uchwały Zgromadzenia), jeżeli się 


tego, że gospodarstwo krajowe, przemysł i zarazem 
handel dotkliwą poniesie klęskę. 

Przykład Francyi nieda się tutaj zastósować. We 
Francyi, kraju dobrze zagospodarowanym, 2 mimo to 
potrzebującym jeszcze nieraz obcego zboża, gdzie 
uprawa Konia nieprzyczyni się .do podwyższenia ce- 
ny gruntu, kong tabaki ma się do konsumpeyi 


tytuniu jak 2:8, jady w austryackich prowincyach 
(bez Węgier) jak 2:44, w całćj zas monarchii jak 
:26. Ze zaś właśnie fahryka tabaki przynosi naj- 
wyższy zysk > dla tego monopol w Atstry! przy- 
nosi mniejszy daleko dochód niżeli we Francyi, a 
w Węgrzech jeszcze mniejszy niżeli w innych kra- 
jach monarchii. Chociaż więc w Austry! ceny tytu= 
niu są niższe, koszta produkcyi mniejsze, A konsump= 
cya dużo niż we Francyi większa, chociaż tam de- 
fraudacya ogromne skarbowi przynosi szkody, to mi- 
mo to dochód z monopolu we Francyi przynosi Z górą 
30 milionów złr. rocznie, a do dochodu w Austryi 
rozdzieliwszy go na mieszkańców, ma się jak 51:29. 

Znane są zarzaty jakoby handel żadnej nieodnosił 
korzyści ną wolności produkcyi i konsumpcey! tytoniu i 


jakoby przemysł prywatny za takąż samą Cenę nie- | nań niezgodzi Nieusiajacy komitet stanowy, który w nie- 
mógł dostarczać towaru co rząd. Doświadczenie | obecności Izby w kwestyi podatków, na mocy $fu 95go 


przekonywa inaczej, Atzkolwiek zaprzeczyć Się nieda, 
że fabryki tytuniowe w Niemczech są bardzo niepe- 
wne. Państwo jesi Zawsze najdroższym fabrykan- 
tem, aczkolwiek przy monopolu trudno dowieść o wie- 
le ód innych droższym, bo trudno wyszukać czyste- 
go dochodu. Ceny tytoniu wyższe są w Austryi 05 
i 10 razy niżeli w Węgrzech, o 3 i 5 razy niżeli 
w Niemczech. Współzawodnietwo, dozwolony za 
umiarkowaną opłatą przywóz zagranicznego towaru, 
zmusza prywatny przemysł do lepszćj i tańszćj fa- 
brykacyi — kiedy państwo takiego przymusu niezna, 
i zły lub dobry towar samowolnie i po samowolnćj 
cenie publiczności może oddawać. Aby się uchronić 
od defraudacyi, potrzebuje monopol ostrych środków, 
które np. wewnątrz kraju we Francyi nie na wiele się 
przydają; austryacki monopol rozciągnął potrójny 
kordon a jeszcze zmuszonym się widział zniżyć ce- 
ny w niektórych nadgranicznych prowincyach. Wszy- 
stko napróżno, bo są pewne przepisy, które nigdy 
niesięgają celu i tylko moralność ludzi psują. Mo- 
nopol Austryaćki pogranicznym krajom związku cel- 
nego zapewnia dochód niemały, w kraju tąmuje bujną 
produkcyą, któraby bogactwo krajowe, dobry byt 
mieszkańców wysoko mogła podnieść. Spsdńkowo 
es C= 3 jar yuan? 5 Wokanda; TOE O- 
który przeważnie zalega jarmarki bremeńskie, ham- 
burskie, kolońskie, magdeburskie itd., a to nie dla 
tego, żehy ziemia niemiecka sposobniejszą była do 
uprawy tytuniu niżeli krajów pogranicznych (i o- 
wszem rzecz się ma całkiem przeciwnie) ale dla te- 
go, że sąsiednie państwa złóm prawodawstwem we- 
wnętrzną uprąwę zabiły: 


konstytucyi, ma głos, ministeryum zawezwało komitet na 
obrady, celem przyzwolenia na rzeczony pobór. Ale przez 
dzień 3ci i 4ty września zwoływano na próżno; komitet 
statecznie odpowiadał, że w poborze podatków wbrew 
uchwale Zgromadzenia, uchwale legalnćj i przepisami kon- 
stylucyi umotywowanćj, żadnego udziału brać niechce. 
W. takim stanie rzeczy ministeryum niemyśląc się cofnąć, 
na dniu 4m września własnowolnie wydało rozporządze- 
nie, nakazujące bezzwłoczny pobór podatków pośrednich 
i bezpośrednich na co Komitet stanowy nieustający odpo- 
wiedział, że to jest pogwałcenie konstytucyi, że zatóm 
żaden poborca niema się ważyć wybierać podatków na mo- 
cy rozporządzenia nieopartego na uchwale sejmowej. 
Wśród takiego zamieszania, ministeryum na dniu 5m 
ogłosiło w mieście stan oblężenia, ale policyą odmówiła 
publikacyi.  Hassenpflug nietracąc odwagi, kazał rozesłać 
wojsko celem przymusu do podatków i egzekucyi, a na 
dniu Sm ogłosi cały kraj w stanie wojennym, zawiesił 
wolność druku i prawo stowarzyszenia się i Nowo=Heska 
Gazetę skasował. Nieustała opozycya. - Trzy najwyższe 
urzędy skarbowe (Finanz-Collegien) oświadczyły, że roz- 
porządzenie z dnia 4go września nakazujące pobór po- 
datków, uważają za nielegalne, że zatóm słuchać go nie- 


— W obozie szlezwickim na nowo wielkie poruszenia; 
według depeszy telegraficznej z Altony, na dniu Sm b. 
m. na całóm lewóm skrzydle armii holsztyńskićj rozpo- 
częła się walka. Początkowo batalion Sty i 11ty piecho- 
ty musiał się cofnąć, ale późnićj wzmocniony odepchnął 
Duńczyków -aż do Treene. Sprowadzono do Rendsburga 
58 ję A mężów jana: Holsztyńczyków przywie- 
ziono do Heide. Srodek armii i 
Breckendorff, ale bozskjntócznie: camillaah aa 


DYREKTOR 

INSTYTUTU TECHNICZNEGO W. KRAKOWIE. 

Zawiadamia rodziców, interesowane osoby i ucz- 
niów, iż: ` $ 

1) Wykład nauk w Instytucie, tak w pieciu kur- 
sach technicznych, w szkole malarstwa i rzeźbiarstwa, 
jak równie w szkole muzyki; w nadchodzącym roku 
szkolnym 18*%,,, rozpocznie Się z d. 4 października 
r. w nowym lokalu za pośrednictwem c. k, komis- 
syi gubernialnćj obmyślony™ Í stósownie do wykładu 
nauk urządzonym. s 

2) Wpisy uczniów rozpoczną się d. 25 września 
b. r. i adbywać się będa codziennie od godziny 9 do 
{2téj zrana, a od 3 da 56 pO południu w kancel- 
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NPan racz 
rekcyi finansó 
jewskiego , 
opolda. ` 


ył udarować Dyrektora galicyjskiej dy- 
w, Radcę minfśtóryslnegą Maunga Kry 
krzyżem kawalerskim €. k. orderu Le- 


Z Tarnopolskiego 6 września. (Kor.) Oprócz tylu klęsk, któ- 
remi nasz okręg nawiedzonym został, tojest prócz ogólnego nieu- 
rodzaju, prócz pożarów po niektórych wsiach, które zniszczyły do 
szczętu dobytki gospodarskie, nietylko właścicielom większym lecz 


GE 2 a tę. x i wieśniakom, dnia 30 sierpnia z południ Kokutkowcach io- 
YUR w u szkoły mu š 5 I wie , p p ia w Kokutkowcach, w wio 

iaryi dyrektora r} gmachu do AB zyki przy ulicy sce o parę mil od Tarnopola oddalonćj , spadła niesłychana, rapto- 

Gofębićj. Wpisy ucznio W niższych, na- $ ! , 


wna burza; strumienie wody lafy się przez pół-czwartćj godziny 
nieustannie, a sząłone bałwany niosły i porywały z sobą co tylko 
nadybały w polu, z ludzi, dzieci i bydła. Nic nie zdołało oprzeć 
się spienionym falom, nawet odwieczne dęby wyrwane z korzeniem, 
wszystko to stało się pastwą niepochamowanćj powodzi: zapraw- 
dę, była to powódź, jakićj, najstarsi chłopi tój wioski podobvćj 
niepamiętają. Ratunek był niepodobnym, z chaty trudno wyjść by- 
ło, nikt nie śmiał się oprzeć silnemu prędowi wody. Po téj smu- 
tnój katastrofie znaleziono jedno dziecko dziesięcio-letniego chłopca, 
nieżywego w ogrodach chłopskich przy błoni, kilkoro z sąsiednićj, 
a dwoje jeszcze tój samćj wioski w tymże wieku zginęło bez śla- 
da, i dotąd ich jeszcze odszukać niemogą; tu j owdzie, krowy, 
konie, owce, pasieki, ławy, skrzynie, stoły, jędne zakryte mułem 
i rumowiskiem, drugie ogromnemi kamieńmi, dobywają, Kartofle, 
zięble z nawozem, zboża już na zimę zasiane, ze skihbami wydarte; 
wiele co na pniu, w kopach, na pakosach zboża zastała, śladu 
niemą. ubsg SMSITI i 

Wiedeń 9 września. Deutsche Zeitung aus, Böh- 
men podaje za rzecz pewną, Że ministeryum posta- 
nowiło zaprowadzić stempel na dzienniki, mający 
zastąpić miejsce przepisanćj prawem drukowem kau- 
cyi-  Nietyłko dzienniki wszakże, ale i broszury tre- 


ści politycznćj i religijnćj mają być obłożone -znas 
czną opłatą stemplową, - 


stapia w obecności rodziców lub opiekunów; każdy 
tęgi przybywający uczel złoży świadectwa a węg: 
zie zachodzącćj potrzeby, P? npe egzaminowi nim 
wyznaczony mieć będzie si o którego okąże się 
być zdolnym. WUezeń przyjęty otrzyma kartę wpisu 
po złożeniu opłaty szkolnej" 

„ 3) Uczniowie kursów WY szych nowo przybywa- 
jacy, pod powyżćj wymienionemi warunkami otrzy- 
mają kartą wpisu, jak równie przepisy szkolne, do 
których zachowania ściśle 5% obowiązani, 

4) Ponieważ niektórzy UCZPOWIE kursów wyższych 
zpowodu pogorzęli miasta ?® dniu 18 lipca b. r. nie 
mogli stanąć do egzaminu ToCZnEgo w oznaczonym 
czasie, przeto z temi uczniam! ZA poprzedniem uwzglę- 
dnieniem złożonych prze” nich podań do dyrektora i 
korporacyi, odbędzie się €574Min w nowym terminie 
od 1 do %go października: 

` Kraków d. - 


2. września 1850 r. 
+ W zastępstwie dyrektora M. Łuszczkiewicz. 


*) W Austryi na cent, tabaki 70 i., na tytnnia w przecięciu 
18 złr.; w r. 1844 wykazało s193 Że na fancie tabaki jest 
czystego zysku 42 kr., na fanoie tytuniu 134, a sprzedana 
ilość pierwszego towaru miała się do drugiega jak 10:65. 
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Liczbę podpisów, która pewno bedzie wielką, doniosę późnićj. 
Złapano w okregu Bytomskim naczelnika fotrów, którzy od nie- 

jakiego czasu postrach rzucili na cały Szląsk górny. Nazywą się 

on Wejsse:,czyli raczćj i niestety | Konieczny, a schwytanym zo- 


— 0 wychodźcach węgierskich w Turcyi dowia- 
dujemy się, że termin internowania tych co przeszli 
na muzułmańską wiarę z dniem 28 b. m. upływa, 
zaczem powołani będą z Aleppu do Konstantynopola, 


gdzie otrzymają rozmaite stopnie wojskowe. Sam stał w stogu siana. Już raz Zatrzyniany i pod strażą odstawiony 
tylko Bem ma w Syryi pozostać, gdyż Porta z po~ | do Tarnowskich gór, umknął z więzjęnia « od tego czasu włóczył 
litycznych pobudek niechce mu dać posady w Stam- się z bandą swoją i uiepokoił okolicę yikołaja. Wojsko-wyruszy- 


bule, Zresztą położenie wychodźców , jest wcale 
znośne, obchodzą się z nimi jak najuprzejmiej, a Ko- 
szuth i jego rodzina są przedmiotem największego 
poważania u Muzułmanów, przez których obsypy- 
wani są podarunkami. ZN już mówi doskonale 
po turecku, i oddawna już obchodzi się bez toma- 
cza. o 

— Znany filantrop francuski p. Appert, autor kil- 
ku znakomitych dzieł o organizacyi domów poprawy, 
zwiedza obecnie więzienia, zakłady ochrony i do- 
broczynności w Austry! ! na poczatku b. m, przybył 
do OPomuńca. W kazematach tćj twierdzy mocno 
był wzruszony widokiem politycznych więżni oku- 
tych w ciężkie kajdany, od których i sędziwi starcy 
nie są wolni. P. Aperpt utrzymuje, że tego rodza- 
ju więzienie nietylko że politycznego więźnia niepo- 
prawia, ale go raczej „Jatrzy, moralnie upośledza, i 
najczęścićj do wytrwania w swoich zgubnych zamia- 
rach skłania. 

Wiedeń 8 września. Pan Pr. Dworaczek , morawczyk,, adwokat, 
w porozumieniu £ inpemi zamieszkałemi tu Sławianami, urządzają 
cy zwykle najpiękniejsze z wiedeńskich publicznych, tak zwane bale 
sławiańskie rozesłał 0. tych dniach drakowane w języku polskim, 
czeskim, serbskim i niemieckim zaprosiny na biesiądę sławiańska; 
zapowiadając że dochód z nićj przeznaczony dla pogorzelców Kra- 
kowa i Chrudimia. 

Wskutek zaprosin tych zebrało się „zum Sperl w odświeżonych, 
ragsisto oświeconych i na ten wieczór umyślnie przystrojonych sa- 
lech; nadspodziewanie liczne grono zamieszkałych i obecnie prze- 
bywających tu Sławian, między któremi z poselstwa rosyjskiego 
pp. Fonton, Bładów, ks. Oboleński; Stratiairowiog znany z ostatniój 
wojny węgierskićj jenerał Serbów, książęta Aleksander, Konstanty 


ło przeciw niemu, 
złapać tak niebezpiecznego człowieka, Udało się to nareszcie, gdy 
spał w rzeczonym stogu. 8 snu Moacnamu złoczyńcy przypisać na- 
leży, że nikt nie został zabity lub raniony przy schwytaniu, Zwią- 
zano go i odprowadzono nazad do Tarnowskich gór; w drodze do 
więzienia bynajmnićj trosk niepokązął względem losu, ©0 go czeka, 
Spodziewają się, że teraz łatwiej uda im się rozpędzecie i złapa= 
nie szanownych członków bandy pozbawionćj wodza. 

Z gór piszą, że król w pierwszćj połowie tego miesiąca spodzie- 
wany jest w irdmansdorfie. Późno cokolwiek odwiedza letnie mie- 
szkanie swoje, bo od kilku dni Szczyty gór olbrzymich iuż w bia- 
łą ubrały się sukienkę, 

Z Kassel donoszą, że zdaje się, iż niezadługo Hassenpflug sam 
tylko będzie ministrem; minister skarbu bowiem, niechcąc przychy- 
lić się do wypisania podatków od Izb niepotwierdzonych, prosił o 
dymisyą. Dano temuż niezwłocznie Czego żądał, a zlano godność 
jego na pana Hassenpflug. W Darmstądzie gotują się podobne nie- 
spodzianki, jak w Kassel, bo i tam w Tzbach żywioł przeważają- 
cy jest demokratyczny. W Izbach Dreęzdeńskich przeciwnie panuje 
budująca zgoda. Jedna i druga żyją sobie wygodnie, a jeżeli 
pierwsza raz kiwnie głową, to druga niezawodnie dwa razy. Bez 
namysłu przystawają na wszystko, co rząd przykazuje, a posie- 
dzenia niewiele im zabierają czasy. Tyjko względem projektu kon- 
stytucyi od rządu podanego komisyą wacha się cokolwięk, a to 
z powodu, że oktrojowana ustawa tą jm się zdaje być „nadto li- 
beralnąć, Lecz mądremu nietrudno o radę i Środęk; z największą 
flegma ojcowie kraju wykreślają każden paragraf, co uważoją za 
nadto wolny. 

Postępowanie Duńczyków w Szleawizku jest godne barbarzyńców; 
aż do grobów szukają nieprzyjaciela poległego i pastwią się na 
nim. Los ten szczególnie spotyka oficerów pruskich i pomniki im 
F postawione, 

; toryscy itp. 
sado Ae (AGA i nas najbliżćj obchojdząąą była 

Dawisona z Warszawy niegdyś lwowskiego a teraz na- 
po go teatru artystę czytany w przekładzie polskim, 


FRANCYĄ. 

Paryż 6 września. Sprawozdanie z podróży pre- 
zydenta Rzeczypospolitćj jest dzisiaj więcćj zajmu- 
jące niżeli wczoraj, aczkolwiek mieszkańcy przeko- 
nawszy się o obojętności ogółu narodu w czasie pierw- 
szćj podróży, sprawdzonćj najoczywiścićj uchwa- 
tami rad'departamentowych, bardzo mało już do ty h 
wycieczek przykładają wagi. Aż do Evreux przyj- 
mowano prezydenta przyzwoicie, chociaż dosyć ozię- 
ble; nie było też nieprzyjaznych manifestacyj:" Jeżli 
my zaś powiedzieli, że dzisiejsze sprawozdanie jest 
więcćj zajmujące niż wczorajsze, to dla tego, że mo- 
wa prezydenta zasługuje na uwagę. Rzecz bowiem 
dziwna, wszyskie słowa Bonapartego modyfikują się 
wedle sympatyi jaką dla siebie zdaje się postrze- 
gać, a jak mówią jest rzeczą niezawodną, że zacho- 
dnie departamenta więcćj mu od wschodnich okazują 
przychylności. Ostatnia więc jego mowa w Cien, 
lém się szczególnićj odznacza, że prezydent stanow- 
czo oświadczył się z swoją kandydaiurą na przy- 
szłego prezydenta. „Gdyby naród, wyrzekł on, 
chciał włożyć nowy ciężar na naczelniką rządu, 
wyrzekając się téj wysokićj miSsyi, ciężkoby zawinił 
naczelnik!“ Prawda, że te słowa poprzedziło na- 
stępne przymówienie. „Byłby występnym ten, ktoby 
cheia? wstrzymać popęd odra ACE się pomyślno- 
ści przez zmianę stanu, który Pa istnieje jakkolwiek 
on niedoskonałym być može.. i rezydent wymawia- 
jąc te słowa, zdaje się, iż m4 podwójny cel, chciał 
bowiem dać naukę prezydentom a zarazem pokazać, 
że nie może odmówić tego Ci&Zaru na dal, a zatem, 
że nie myśli o cesarstwie tylk? 9 przedłażeniu pre- 
zydentury. Zastanowimy S/% POZnej nad tą mową 
Bonapartego na teraz poda emy z La Patrie opis 
przyjęcia w Cien. c : swe 

„Prezydent przyjechał do Caen dnia 4go wieczo- 
rem o godzinie 76j wśród salWów artyleryi i odgło- 
su dzwonów ze wszystkich kościołów. Od godz. Gtćj 
czekała nań pod Pukiem trylmfalnym rada municy- 
palna ji celniejsze władze miejskie a wjeżdżającego 
powitały okrzyki: niech żyje Napoleon. P. Thomi- 
net - Desmazeres wystąpił Z ługą allokucyą, w któ- 
rej sławiąc dobrodziejstwa prezydenta, podał szcze- 
gółowy wykaz potrzeb departamentu. Prezydent od- 
powiedział: „Przybyłem do tego departamentu nie 
„dla tego aby się przekonać © dobrym duchu miesz- 
»kańców, bo go znałem, ale %by im podziękować za 
„ich pomoc. Wiedzą oni, 0 bez trwałości władzy 
„niema ani porządku ani pomyślności. Co się zaś ty- 
„cze interesów materyalnych, Słowa pańskie w imie- 


dwornego tutejsze l 

Dzwon“ wiersz Fr. Szyllera. Po przeczytaniu przywołany okla- 
popr całego zgromadzenia rozgrzanego ognistą deklamacyą i pra- 
gnącego jeszeze słuchać dźwięku polskićj mowy, po krótkićj natu- 
ralnie chwili namysłu, wygłosił z pamięci Ballade Mićkiewicza 
„Czaty którą rzęsistemi przyjęto oklaskami. 

Z części wokalnćj, najwięcćj podobały się pieśni czeskie, śpie- 
wane przez Dra Ander (morawezyka) z tutejszćj nadwornćj opery, 
obecnie pierwszego tenora w Niemczech, Na zakończenie koncertu 
chór mężczyzn odśpiewał „Wieniec z sławiańskich pieśni“ p. Win- 
tera. Początek jego znany mazur POWEĘY („Jeszcze POSKA 
niezginęła*) przerobiony na hymn z textem iliryjsko-serbskim zy 
śaowdkka i w dalszym ciągu kilkakrotnie następujące Mazury i Kra- 
kowiaki najwięcćj zyskały oklasków. 

Po koncercie w dobranych według upodobania towarzystwach, 
Wszyscy zasiedli około stołów do wieczerzy, podczas którćj do pół- 
nocy okiestra przygrywała same sławiańskie melodye, między któ- 
remi znowu Mazury i Krakowiaki, najwięcćj rozweselały umysły 
zgromadzonych, w których zachowaniu się i rozmowach widać by- 
ło do końca biesiady, ciągle powszechne zadowolenie, serdeczność 
i wesołość, połączone z przyzwoitością i umiarkowaniem. 

Pierwszy to jest krok tego rodzaju tutaj na korzyść pogorzel- 
ców Krakowa, może nie będzie ostatnim... dotychczas jednak wo- 
góle nie wiele na ten cel zebrano. Ilość składek za pośrednictwem 
Gazety wiedeńskićj zebranych Ian w to 2,000 złr. ks. Czarto- 
ryskiego wynosi dotychczas zaledwie skałę 4,000 złr. Jestto bar- 
dzo mało w porównaniu z tóm co tu zbierano dotychczas z atwo- 
c na inne dobroczynne cele np. dla dotkniętych o- 
mieszkańców Pragi. Domy handlowe pierwszego 
ówczas po kilkanaście, domy drugiego rzędu po 
m. k., inne zaś osoby w podobnym stosunku, a 
dzonych na ten cel widowisk, koncertów, balów, 


ścią i nieustanni 
statnią powodzią 
rzędu dawały w 
kilka tysięcy złr. 
co dochodu z urzą 


itp. 
APE tego zdaje się nie były tak zwane lepsze czasy, albo 


jększe dla mieszkańców Pragi aniżeli dla mieszkańców Krakowa 
wópófosicie, ale usilne starania przebywających tu panów czeskich 
i wyższych urzędników tak w służbie czynnćj jak pensyonowanych 
którzy w Czechach dłuższy czas dawniój przeżyli, a którzy uwa- 
żali to zdarzenie jako klęskę kraju z którego jedni zupełnie, dru- 

i iej żyją. 
dzy w części przynajmniej 
Ada NIEMCY. | 
ja. Adres do króla, wychodzący ze stro- 

5) Wrocław 8 września. | 
z pijażych obywateli, a szczególnie žo, stropy członków Rosi 
z konstytucyonalnój, zawiera podziękowanie za królewskie uzna- 


; somieokiego, obiecanych w nocie z dnia 25go 
„Or mc waikać 4 ki stanowczćj rządu J. K. Mo- 


GN w ity mieniu tów mi wie- 

sierpnia, a zarazem pochwałę poli » prawych „entanto miastu wypowie 
: w jednéj z tutejszych LR reprezen” ; pors 

ści względem Austryi. Adres ten, gn csie a s „dziane, przekonywają mnie © ich wadze i konie- 


»czności załatwienia kwestyj, które się budzą. Chciej- 
„tie zapewnić waszych współobywateli, iż szczerze 
„Pragnę przejąć się ich ŻyCZeniami i potrzebami.“ 
Gwardya narodowa $ wojsko tworzyły podwójny 5207 
reg od łuku tryumfalnego aż do prefektury. Mimo 
zabiegów podżegaczy rozgianych tu j owdzie, okrzym 
ki: niech Żyje prezydent, były górujące. Ulice by- 
ły oświecone. Po krótkim wypoczynku w prefektu- 


księgarni, liczy już mnóstwo podpisów; 
mih Pea we i niemieckićj polityki, zapraszają Ma to 
podpisania się. Mówią, że właśnie teraz nadeszła chwila, g = 
wypada pokazać przeciwnikom Prus, żę postępowanie TIRAN Reis 
płodem partyi jednój, lecz większój części ludu praskiego: = e 
powodu adres też trzyma się daleko od wszelkiój barwy papcya 5 
nój, a skreślonym jest w wyrazach, które, szanując zdanie polity= 
eane każdego z osobna, mogą być uważano xm odgłos ludu całego, 


a rząd wyznaczy nagrodę 50 talarów, ażeby i 


| stano ze śmierci Tahira baszy, aby z nowym 
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e 
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= promieni przyjął u siebie. władze. P. 
prezes rady departamentowćj przemówił do BOT 
denta, który at odpowiedział p „Cieszę się, iż aig 
„znajduję w pośrodku prawdziwych tłómaczy intere- 
„Sów departamentu; wielu z was w rozmaitych oko- 
„licznościach dało mi dowód życzliwości; dziękuję 
„im powtórnie i powiem śmiało, że gdyby pomoc 
„wszystkich mieszkańców była waszćj podobną, zda- 
„nie moje niebyłoby trudne. Cieszę się z u- 
„czuć, które pan wyrażasz w imieniu rady departa- 
„mentowćj.: Ks. Robin biskup z Bayeux przemówił 
podobnie do prezydenta, który mu odpowiedział; 
„Zgoda władz duchownych i świeckich przyczyni się 
„wiele do utrwalenia porządku władzy. Dziękuję 
„waszej Wysokości za ASC które mi objawiasz 
„! niewątpię, iż z pomocą twych próśb i całego du- 
„chowieństwa zostaną wysłuchane.* Przedstawiono 
następnie wyższych oficerów gwardyi narodowej 
z Caen. P. Renault pułkownik legii wśród zteko 
kiego milczenia wystąpił z nader pochlebną przemo- 
wą do Bonapartego. Prezydent odpowiedział: „Mo- 
„wa twoja pułkowniku cieszy mnie, ale mnie nieza- 
„dziwia. Niebyło mi tajnóm to, co gwardya naro- 
„dowa z Caen zrobiła dla utrzymania porządku w dniach 
„w których najbardziej był zagrożony. Z radością 
„przyjmuję zapewnienie, że niezaprzeczy własnemu 
„poświęceniu i że podziela uczucia swego godnego 
„naczelnika.* Poczóm prezydent w towarzystwie 4ch 
ministrów udał się na biesiadę ofiarowaną mu za pie- 
niądze składane przez najcelniejsze osoby miasta, 
Zastawiono stół na 300 osób w ratuszu w sali mu- 
zeum. Po biesiadzie na wniesiony toast BETĘ merg, 
prezydent odpowiedział : „Panowie! Przyjęcie tak žy= 


iwe, pełne sympatyj, powiem nawet entuzyazmu, 
SA) oznaję "na wschodzie i zachodzie Francyi, 


„przejmuje, mnie głęboko. Ale niewzbijam się niem 
„w dumę i tylko najmniejszą ich część przypisuję 
„sobie samemu. „We mnie „witają reprezentanta po- 
„rządku i lepszćj przyszłości. Kiedy przy wjeżdzie 
„widzę mieszkańców otoczonych ludźmi zasługujące- 
„mi na wasz szacunek i zaufanie z radością słysz 
„te słowa: przeszły już złe dni, czekamy na lepsze, 
„Kiedy więc wszędzie pomyślność się odradza, cięż- 
„koby zawinił ten, ktoby chciał wstrzymać wzrost do- 
„brego bytu przez zmianę stanu, który dziś istnieję, 
„jakkolwiek on może być niedoskonały. Podobnież, 
„gdyby burzliwe dnie miały znowu wrócić, a naród 
„chciał włożyć nowy ciężar na naczelnika rządu, 
„naczelnik ten z swojćj strony ciężkoby zawinił, gdy- 
hciał wyrzec się tćj wysokićj misyi. Lecz nie- 
raz urządzić sprawy krajowe; niechaj każdy speł- 
„ni kaj ga acet sj a Bó reszty dokona. "W Enoc 
»szę toast na cześć miasta Caen.“ Po biesiadzie pre- 
zydent udał się na ba ofiarowany mu przez miąsto 
w sali wspaniałćj i stósownie przybranćj. Zmajdo- 
wało się tamże przeszło 4000 BU, Prezydent roz- 
począł bal z panią Morisset żoną prefekta, W tej 
chwili miasto przedstawia widok nader uroczy, tań- 
ce ludowe i iluminacya trwały aż do rana; przyję- 
cie w Caen było jedno z najświetniejszych. ` “= 

„Prezydent ma wyjechać do Cherbourga o godzi- 
dzinie 10*/, rano. 

Powiadają, że prezydent Rzpltćj chciałby ściślej 
zawiązać stosunki przyjazne z rządem angielskim. 
Przekonawszy się, że życzenia bonapartystowskie 
jako na zbyt nie ujętne nie znalazły echa pa dworze 
północnym; postanowiono więc korzystać z pobytu 
w Cherbourg i z exercycyi tty, a do królowć 
Wiktoryi odezwać się z przyjemńćm słówkiem, Ją 
dalece to jest prawdą zaręczyć nie możemy. z 
“` — Kiedy prezydent w ten sposób przygoto e po- 
wtórny wybór, stronnietwa coraz bardzićj dzielą się 
między sobą. Mianowicie oppozycya jest w niezgo- 
dzie. P. Girardin już zamyśla popierać nową kan- 
dydaturę z wytrwałością, która go cechuje. yta- 
cza on dzisiaj walkę Nationalowi i wymierzywszy 
nań wszystkie pociski straszliwej swej artyleryi, wy- 
daje sprawiedliwy wyrok potępienia dla całego tega 
stronnictwa, które we Francyi glebie, bik widziało, 
W ten sposób La Presse z dziennikiem fmenemeng 

si i zostanie o'!strychniętą, a już dzi- 
od całćj oppozycy! 705 l Deb t sra 

i: sie jéj le Peuple. Debaty usiłują zta- 
siąj wyrzeka się Jej (e - dawniejszemi artykułami 

dzić wrażenie sprawione Gas się dać f yxufami 
iw dzisiejszy F. artykule o gaz akch BEGY CH, 
nemi połączeniu obu Jka „R $ 

; donosi, że rząd papieski ma zamiar do- 
Er od gabinetu angielskiego odwołania a 
Freeborn konsularnego ajenta w zymie, śtóry od= 
czas oblężenia tćj stolicy protestował przeciw ọm- 
bardowaniu ae } Pe pea część ri  ACYGRJŚK 
? i roni Ą as E heine 
rzymskich uchronię; TURCYĄ, zporta apzieln i 


Podajemy czytelnikom następujące ciekawe z Bośnii 
szczegóły Jak wiadomo Już dawnjćj klata 
zostały w tureckie prowincyach zmiany. -duchy 
stępu. Jedna tylko Bośnią dotąd uz piły 
awiem reformy na różne trafiały przeszkody. L 


na czasie, aby i ten kraj postępował; przeto Wers- 
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rem, nowe zaprowadzić ulepszenia.. Dawniej guber- 
nator czyli Wezyr Bośnii nie pobierał żadnćj pen- 
syi od Porty. Musiał on ze Swojej prowincy! pew” 
ną summę skarbu państwa corocznie wyciągać, A re- 
sztą co mu się wydobyć udało, swoją napełnia? kic- 
szeń. łatwo sobie wyobrazić na jaki ucisk podo= 
bnem postanowieniem lud był wystawiony, i jak da= 
leko w tćj mierze samowola baszy posunąć się mogła. 
Wezyr był właściwie panem kraju, od niego wszy- 
stko zależało, kazał liczyć, szacować, podatki zbie= 
rać, i żadnego od niego rekursu nie było. W sierpniu 
w przytomności seraskiera Omera baszy i wszystkich 
innych baszów i musselimów Bośnii w Sarajewie od= 
czytanym został hattiszeryf Porty, na mocy którego 
reformę zaprowadzono. Teraz Wezyr pobiera płacę; 
do wybierania podatków osobny ustanowiony jest 
Defterdar, który ma potrzeby zaspokoić. Bośniaki 
muszą się stawić do wojska, €o im bardzo będzie 
nieprzyjemnie. Jako ochotnicy idą wszyscy na woj- 
nę, ale jako regularne wojsko służyć nie lubią. Da- 
léj otrzymali Chrześcianie wiele wolności i praw; 
wolno im kaplice i kościoły budować, gdy dotąd po- 
kryjomo w piwnicach służbę Bożą odprawiać musieli; 
mogą z duchownymi na czele chować umarłych, co 
także im było zakazanem. 
Wszystko to prawda, dotąd jest tylko na papierze, 
ale tutaj zachodzi ta okoliczność , że rząd chce po- 
' stepu; ale ci, którzy wolności dostąpili, są im nie= 
przychylni. Zapewne gniewa to Turka, że Giaur to 
jest Chrześcianin takich praw i wolności wyznania 
dostąpił, ale przedewszystkim muzułman niechce 
w Bośnii żadnych zmian i rząd musi go do nich przy- 
muszać. „Po co defterdar, mówi on, baszowie sa- 
mi pieniądze dostawali.* Jestto wyraznie na jego nie- 
korzyść, a że panowie poddanych swoich uciskali, 
to najlepiej dowodzą ich bogactwa. I tak po śmier- 
ci baszy wszystko, co się jego nazywa należy do 
sułtana, ten po zgonie Tahira baszy darował sukce- 
syą jego synom , którzy, jak zapewniają, 22 konie 
worami pieniędzy (bo tu tylko jest złoto i srebro, pa- 
pierów niema) obładowane z Tahira baszy domu wy- 
prowadzili. Jakkolwiek zaś prawo pozwala, Chrze- 
ścianie nie mogą, jeżeli pod szczególną nie zostają 
opieką, kaplicy budować, albo wystawiają się 050- 
by, gaina lub miejsce pomimo wszelkićj opieki, na 
ogień i zniszczenie, jakto już przy budowie kościoła 
miało miejsce. To jest zdanie wszystkich duchow- 
nych tego kraju. igdzie Turek i lud nie jest tak 
surowy, jak tutaj, ale bo też nigdzie nie ma mniej 
styczności z cywilizowanym światem jak tu. Cudzo- 
ziemiec w Bośnii jest jak stracona owca na pustyni, 
gdy tymczasem w innych prowincyach łatwo sobie bar- 
dzo poradzi. Turcy w Hercogowinie są daleko więcćj 
towarzyscy dla styczności w jakiej z Dalmatami z9- 
stają. Ale właściwa Bośnia leży w pośrodku między 
Herzogowiną , Krainą, Serpia, Albanią, a ze strony 
Sawy, gdzić jedno ma na świat wyjście jest kordo- 
nem pogranicznym całkiem zamknięta. Jeżeli do nićj 
rachować będziemy Krainę czyli turecką Kroacyą, 
bo i ta jest pod władzą Wezyra Bośnii, to cały ten 
pas kraju, jest podobnież kordonem odcięty. Chociaż 
przyznać trzeba, Że tam handel jest większy, lubo 
tylko na kontrabandzie się zasadza, którą w tej czę- 
ści wielkiemi pokrytćj lasami, i mającej suchą wszę- 
dzie granicę, seressanie mimo całćj CE w słu- 
Żbie, przeszkodzić nie mogą. Wzd uż mokrćj nawet 
anicy przy rzece Sawie, która wiele łatwiejszą 
jest do straży, wiele dzieje się przemyceń. Pilnują- 
cy przysięga ze spokojnem sumieniem, że nie widział 
nikogo kordon przekraczającego, obraca się na pra- 
wo, gdy szwarcownik po lewej przepływa stronie, 
nie widzi nie, ale wie-- a świadomość ta niezawo- 
dnie przynosi mu korzyści. Takie niewczesue, nie- 
potrzebne, a przynajmnićj przesadzone zapory w cza- 
sach spokojnych handlowi stawiane, są szkodliwe dla 
wszystkich krajów pogranicznych, i przeszkadzający, 
jak w tym naprzykład przy adku, Bośnii postępować 
na drodze cywilizacyi, któraby Austryi istotnie ko- 
rzystną stać się mogła. Lecz tak jak jest dzisiaj, 
nazwisko Kroacyi, Slawonii, nieznanem jest prawie 
w graniczącćj z nią Bośnii, i zdarzyło mi się, iż mu- 
siafłem tureckiego majora, który przecież do oświe- 
ceńszych należał, uczyć co to jest za kraj Kroacya 
i gdzie ona leży, sądził on bowiem, że prócz Bośnii 
same tylko są Niemcy. A przeto nie masz nie fał- 
szywszego Me. powtarzaną często opinią, że austrya- 
Cka południowa Sławianszczyzna u ludu w Bośnii 
wielką posiada sympatyą. Być to może u oświeceń- 
szych, którzy policzyć łatwo się dadzą, ale wielka 
to dokre jest nierównie większa część ludności, jak 
adnie wiem z doświadczenia, sympatyi takowej 
zupełnie nie dzieli. 
adm m. tymczasowy muzelim Trawnika i za- 
stepe r swnika gz! Jakób Beg wrócił z Seraje- 
wa do Irawnika. jęst(o delikatny, uprzejmy czło- 
wiek, ale do rządzenia niędość, jak mówią, energicz- 
>= moż ? , 
ny. Zaraz nazajutrz 25g0 Haggi Jakób Beg oddał 
naprzód wizytę Jeneralnemu konsulowi, co dało po- 
wód Turkom do niezadowolenia, że ich pierwszy 
Z iiA - s + 


przełożony obcemu Giaur-baszy  najpierwej hołd 
składa. : 

Ruchy wojskowe Omera - baszy SĄ teraz głów- 
nym przedmiotem uwagi Bośniaków, obawiają SIĘ oni 
skutków kraińskiego powstania. Basza idzie przez 
Serajewo i Trawnik ku granicy Ottochanów > Slui- 
nów. Zamówiono wielkie dla tego wojska zapasy. 
Prawy muzułmanin niedowierza Omerowi-baszy wi- 
dząc w nim tylko renegata, a zatem niegdyś nieprzy- 
jaciela Turków. Zdania o tym wodzu są rozmaite: 
utrzymują, że ulega wpływom kilku podkomendnych 
renegatów, że jest nieprzyjazny Austry! ! że stąd 
przybycie jeneralnego konsula do Bośni phap 
niecieszy. 27go wyruszył on z armią Swoją % kz 
rajewa. 

29go w południe wojsko 
nika. Wiadomości o jego sile były nieco przesadzo- 
ne. Cała armia Omera zaledwie liczy 12,000 Ib 
z których większa część pozostaje na S 
a tylko 3200 ludzi wkroczyło do Trawnika. e a 
to po większćj części piechota, w niebieskich ea 
kach, białych spodniach i fezach. Niemają on: pa m 
wojnych mundurów, dla tego wyglądają bardzo Druz 
dno i nędznie; broń mają bardzo ciężką. Corap s 
mają z czerwonéj lub żółtej kitajki z półksiężycem | 
gwiazdą w środku, Konnica składała Się z u- 
Fanów z bardzo długiemi lancami. Ich pałasze bar- 
dzo są ordynaryjne, umundurowanie nędzne; konie 
dobre, ale źle ubrane; artylerya ma dobrą sprzężaj. 
W liczbie Żołnierzy wielu było murzynów. Na czele 
jechali Ali-basza i Mustaj-basza Nizamski, jutro ma 
przybyć OQmer-basza. Cały ten pochód ani liczbą, 
ani świetnością żadnego niesprawił wrażenia, mówią 
nawet o nowem powstaniu w tyle armii. Pewien su- 
stryacki dezerter, dziś turecki żołnierz w tój armii 0- 
powiadał nam, że idzie na niemieckiego Cesarza, na 
Wiedeń, i niechciał wierzyć, aby celem tego pocho- 
du było poskromienie buntu w Krainie. Służy w tym 
korpusie około 80 węgierskich dezerterów , którzy 
w zimie pod Starą Gradyską przeszli Sawę po lodzie 
i przyjęci zostali do tureckiego wojska, w tym sto- 
pniu w jakim przybyli-— Omer-basza pozostał o 12 
mil od Trawnika. w Kisseljak, skąd ma się udać do 
Priedoru nad Sawą, między Banialuką a Novi, gdzie 
wszystkich przywódzców krąińskich zgromadzi, a na- 


to wkroczyło do Traw- 


krąi 
stępnie do Bihacza wyruszy. Wojsko lubi go, gdy 
już po kilkakroć z niem walczył; ale w jsi dygnita- 


rze z zazdrością ladają na świetny los baszy re- 
mo f dnońsianz nor aĆnie. na świetny. lo A 


Przyjechali do Krakowa od dnia 9 do d. 10 września. Goczał- 
kowska Julia, ze Sacza. Mochnacka Marya, Zagórska Teressa dz. 
dóbr, ze Lwowa. Giżycki Michał, z Brukseli. Paczyński Napoleon 
dz. dóbr, z Drezna. Hoffmann Jan, z Prus. Pechnendorf Franciszek 
z Wegier. Klugherz Jan, z Darmstadtu. Łepkowski Józef, Stroiń- 
ski Sylwester, z Nowego Targ". Hammer Ignacy Dr. prawa, zFrei- 
waldau. Kaczmarski Jan kupiec, z Brzyska. Baranowski Teodor 
ob.. z Marienbadu. X. Popiel Wincenty, z Opawy. 

Wyjechali. Ulrich Gustaw; do Sambora. Kochanowski Adam, 
Homulacz Wilhelm, Biskupska Leopoldina, do Lwowa. X. Jawor- 
ski Wiktoryn, Kozubowska Felicyanna, do Warszawy. Majer Jó- 
zef rektor uniw. Jag., do Wiednia. Bąkowski Teofil, do Polski. 
Estreicher Antonina, do Niedar: Paprocki Ignacy vice-prezes Rady 
m., do Berlina. 


N: 3522. [213] 


CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa * Jego Okręgu. 


W, myśl art. tawy hipotecznćj z r. 1814 po wysłuchaniu 
FRtOŚKE Pikett. syta wszystkich prawa mieć mogących do 
spadku po Stefanie Rojowskim składającego się z '/, części domu 
pod L. 35 w gminie VII. Piasek położonego, aby się z takowemi 
w ciągu trzech miesięcy do qrrybunału, zgłosili, po upływie bowiem 
tego zakresu czasu, spadek w mowie de RJ „zgłaszającemu się oj- 
cu Stefanowi Rojowskiemu przyznac ędzie, 

1a i ` 
E DL Ta T Sędzia Prezydujący, J. Pareński. 

(1-3) ? Z. Sekr. P. Burzyński, 

Eoia LIE Mlzuwe wz SRR Pawia Tt 


N. 148, ` CHSARSKO-KRÓLPWSÓ| SĄD POKOJU (215) 
Miasta Krakowa Coręgu I. 
Wskutek prośby Tomasza puczka, W \mieniu własnóm, tudzież 


l ; śp. Kazimierza B i 
jako nabywcy praw sukcessoró™ e Buczka działają” 
ywoy p ję mu spadku po śp. Kazimierzu rg 


cego, wniesionćj, o przyznanie, Ą é 
ożku pozostałego, Z sk rąk! v p Wsi pod Poz. 6 Tabelli 
wieczno-czynszujących włościań 52 ust czonćj. składającego się, 
©. k, Sąd Pokoju na zasadzie art. * ky posiadł. włośc., tudzież 
art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzyW”* WEJ ich prawo do spadku te- 
go mieś mogących , aby się 7 taa T, zgłosi: ję oop eoh, mie- 
sięcy do c. k. Sadu Pokoju Okr%8", ; zgłosili; po upływie bowiem 
tego zakresu spadek powołany spłasea neta się Tomaszowi Bu- 
czkowi przyznany PNA ZY" | wyj nia 14 sierpnia 1850 r. 
Sędzia Prezy dojący, Antoni Czerny. 


N. 170. CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 


(161) 
Okregu III Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włość. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hipotecz. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Wawrzeńcu Basiu włościaninie z wsi Łegu pozostałego. 
szczególnićj z domu i grunta morgów 13 składającego się. aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciagu miesiecy trzech do 
c. k. Sądu Pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek Józefowi Basiowi jako dziedzicowi testamentowemu, 
całkowicie przyznanym zostanie. — Kraków dnia 17 lipen 1850 r. 

3) X. A. Wolniewicy. —J. Zuberski Pisarz. 


Nr. 181. 


CESARSKO-KRÓLEW SKI 

Sąd Pokoju Okręgu III Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włość. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ustawy hypotecznój z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po niegdy Jędrzeju Siemieniu i Jędrzeja Makucie włościa- 
nach z wsi Czyżyny pozostałego, szczególnićj z domu i gruntu 
morgów 10 składającego się, aby 7 prawami swemi do spadku te- 
go w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Sadu Pokoju zgłosili się, 
po upływie bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającym 
się Maryannie Rawolskićj i Wojciechowi Wilidze, jako nabywcom 
praw od Urszuli z Siemieniów 1) Brożkowćj., 2) Makutowćj suk- 
cesorki całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 17 lipca 1850 r. 


X. A. WOLNIEWICZ, J. Żuberski Pisarz. 
CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 8) 
stó à Okręgu III Mogilskiego. 
tósownie do art. 52 Ustaw. owłość. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust hipot. zr. 1844. wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Janie Maliku „włościaninie z wsi Łęgu pozostałego % posia- 
dłości włościańskićj pod pozycyą pietnastą „tabelli zamieszczo- 
nćj, składającego się, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech do e. k. Sądu Pokoju zgłosili się, po 
upływie bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającemu się 
Wincentemu Malikowi jako Dziedzicowi testamentowema, całkowicie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 23 sierpnia, 1850 r. 
P. Sliwowski. 
(167) f 


J. Zuberski pisarz. 
[206] OBWIESZCZENIE. 

W dniu 13 września 1850 r. o godzinie 10éj rano, w Krakowie 
w Rynku Głównym przed Sukiennicami, w drodze egzekucyi są- 
dowóćj sprzedane będą przez licytacyą publiczną srebra stołowe, 
jakoto: łyżki, łyżeczki, grabki itp., za gotową courant brzęczącą 
monete, z wyłączeniem papierowćj. 

Kraków dnia 5 września 1850 r. 
G3) Felix Strożecki, c. k. K. 8. 


OBWIESZCZENIE. 

W dniu t7tym września r. b. o godzinie 10 rano i następnych, 
w Krakowie w Składach rządowych obok kościoła XX. Pijarów, 
w drodze exekucyi sądowćj sprzedany zostanie przez licytacyą pu- 
bliczna spirytus 28 beczek, około 3,000 garcy wraz z beczkami, 
od którego konsumo nieopłacone. 

Kraków dnia 11 września 1850 roku. 
(219-1-3) Feliks Stróżecki c. k. K, 8. 


[162] 


N. 255. 


inseraty. 


Dom pod L. 211/12. gm. VIII. Wesoła przy rogatce 

; Mogiiskićj z przyległą oficyna, stajniami, wo- 

zownią w najlepszym stanie, ogrodem warzywnym i 

ARE fruktowym, oraz łąką, jest do sprzedania lub wydzier- 

żawienia. Bliższą wiadomość powziąść można na gruncie. ę 
(214-1-3) f 


(218) 


Podziękowanie. 


Wszelka chrześciańska posługa zmarřemu wyrządzona, jakkol- 
wiek pobożnym jest uczynkiem, zawsze zasługuje na gorącą wdzi 
czność pozóstałćj rodziny, szczególnie jeżeli takowa podjętą była 
z własnego natchaienia, hez widoków i celu inuego, jak tylko wy- 
nurzenia swych uczuć dla zmarłego. Owoż przyczyna , dla którćj 
czaję się do obowiązku wynurzenia publicznie swój wdzięczności 

! w PP: Gorączkiewiczowi, Geha, Jędrzejowskiemu Władysła- 
mowi, oraz zacnój młodzieży, którzy na pogrzebie śp. Antoniego 

okulskiego , raczyli się z chwalebną gorliwością zająć dyrekcyą 
muzyki instrumentalnej i wokalnćj. Szlachetni mężowie i godna 
młodzieży ! wdowa, tylko szczeremi modłami do Najwyższego dzię- 
kować moge. : Wiktorya Sokulska. 


(40) = UWIADOMIENIE. =4 09 


Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie wivy 
passportu u C.-Rossyjskićj-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporła przez mnie posyłane 
odbieram z wisg najdalćj 6go dnia tj.: zwrotną pocztą. 

i r A. Tessarczyk 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w tym domu od Bramy.) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 11 wrześ. Banknoty 91/,. — Pruski ku- 
rant 104*/,.—imperyały ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 1005. 
Dukaty złp. 20. 6. — Listy zastawne Król. Pole. z kuponów 100*/,. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 98*/,. — Uwanoygiery stare 106 /, 
nowe 106'!/,. 

Kurs wiódeński z dnia 9 września. — Metaliki 86%. — Nowa 
pożyczka 84'/,,. — Akcye Banka wiódeńs. 1172. — Akcye Kolei żel. 
111Y,. Agio od złota. 22%,. Agio od srebra 16%. 

Kurs wrocławski z d. 9 wrześ. Banknot. sustryac. 87'/,. — 
Polskie papiery 855, — Listy zastawne Królest. Polsk. 96. — 
Akoye kolei żel. Krako.-górno-sziąs. 71/,. 

a i mino mc EEEE IMMmŘħeo 
SPROSTOWANIE. W numerze wozorajszóm „Czasu* na stron- 

nicy drugićj, w szpalcie drugićj , „pod rubryką Lwów, w wierszu 


(1-3) Z. Pisarze Sądu Pokoja, J, Mikuszewski. trzecim, zamiast Julianny, czytaj Heleny- 
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